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Co się dzieje z fundacją skarbkowską*
VI, W ciągn długoletnich praktyk z ces. kr. 

riądem przyzwyczailiśmy się, wszystko -łe, które 
kraj dotykało przy różDych sposobnościach , przy­
pisywać w czambnł lemu .ządowi. Nie myślimy 
ta  stawać w obronie tegoż, bo możnaby cały sze­
reg wypadków przytoczyć, ^dzie samowolna inge­
rencja rządn spowodowahrCastój i szkodę dla na­
szych iiigt/tncyj. Byl czas, ie nawet w sprawie 
^aikłaaa Dronowyzsiego siei ot i starców całą w. 
n j złej gospodarki fundacyjnej i trwonienia ma­
jątku kładziono na karD rząnn. Czyni to ponie­
kąd i teraz sam ceatralny zarząd fundacji Skarb- 
kowskiej, przytaczając w swojem sprostowaniu z 
d, 22. października b. r., ż-e dopiero od r. 1366 
ma wolne ręce, czem daje do poznania, że za 
wszystko, co się stało przedtem, odpowiedzialny 
jest rząd. Przypominamy sobie, że w tym samym 
duchu cała publiczność pojmowała rzeczy w chwi­
li, kiedy kurator fundacji, ks Karol Jabłonowski, 
•wypędzony* przez rząd, wracał w r. 1866 do swo­
ich funkcyj. Dzienniki ówczesne z pewnym rouza- 
jom rzewności, która zawsze cechowała i cechuje 
naszych zacnych demokratów, ilekroć piszą o za- 
witauin mitr książęcych na ojczystą ziemię, wspo- 
m mafr o tym takuie, zaliczając go poniekąd do 
błogich gwiazd na horyzoncie galicyjskim, i do 
rzędn ważnych „rękojmij*, że fundacja Skarbkow- 
uka Wojdzie w życie już niebawem, bo wyswobo­
dzoną została z rąk Ahrimana namiestuiczego!

Tymczasem krótki rys dziejów fundacji skarb- 
kowskiej, przekona , że c. k rząd może jeszcze 
pajiOhlejszą winę ponosi w roz włóce majątku fun­
dacyjnego.

Fundacja została utworzoną przez śp. Stani­
sława hr. Skarbka astem z unia 1. s.erpnia l 1 13. 
Piorwotme weszły do niej klucze: K o l n i a t ó w  
ąs 13 wsiami), B r z o z d o w c e  (z 4 wsiami), 
Z y d a c z ó w , Ż a b i e i  S t u p n y j k a ,  D r o -  
h o w y ż e  (z 1 miasteczkiem i 10 wsiami) i gmach 
teatralny. Aktem późniejszym z dnia 20. upca 
1846 dołączyi szlachetny fundator do ms^ątku za­
pisowego późniejsze nabytki swoje: KLmiec, Smo- 
rze górne i dolne tudzie.: Ostałowice. Deklaracją 
zaS z 16. października 1846 zapisał fundacji nie- 
tylko cały fnndns instructus ale i wszystkie zapa­
sy jakiegokolwiek rodzaju znajdujące się w tych 
dobrach.

Dnia 20. października 1848 r. nuaiera funda­
tor w przytomności ks Karola Jabłonowsk ego. 
Współcześni którzy mieli sposobność t. chodzić do 
pokojów zaraz po skonaniu, opowiadają scenę, któ­
re,, byli świadka na,, ale której tn skreślić nie mo­
żemy. Scena ta jednak dawała przedsmak tego, 
co się następnie miało dziać z całą fundacją.

ś. p. hr. Skarbek zostawił około 300.000 
długa, pochodzącego głównie z interesu zakupna 
dóbr Klimiec, Sin orze i Ostałowice.

Pierwszą czynnością pierwszego kuratora fun­
dacji — ks. Karola Jabłonowskiego— było, prze* 
myśliwac nad tern, jakby zam.ar fundatora spara­
liżować. Półtora roku dumał nad tern, aż wre­
szcie r. 1850 postanowił poda# prośbę do tronu 
o zwiniecie całego Zakładu Drohowyzkiego ubo­
gich i sierót, i o oddanie mu (ks. Karolowi Jabło- 
nowskiemuj w wolne ręce zarządu całym mająt­
kiem podług własnego, a powszechnie znanego try- 
bt*jprm & Lw ia. Prośbę tę motywował tjiu  bła- 
by ti i lichym pretekstem, i ż ś. p". Stanisław Sksr-

zoauutS (a rtu r i za mało dostateczną, by za- 
ktful na tak wysoką skalę (600 sierót i 400 etir- 
efrt ubogich) przez mego obliczony, mógł Kiedy­
kolwiek w życie wejść!

Był to rok 1350, «pvka absolutyzmu, uŁou 
uijyti owąor ■» na najokropniejszej reakcji. Petent, 
mający bliskich krewnych u dworu, liczył na nie­
zawodne powodzenie swojego planu, ale Opatrzność 
chciała widocznie inaczej. Zamiast podać petycję 
tę wprost do Wiednia, książę Karol Jabłonowski, 
przypuszczając, że zawsze ona musi do sprawo­
zdania przyjść do prezydjum namiestnictwa we 
Lwowie, wniósł ją tntaj do protokołu prezydjal- 
1"T0, i począł ją  popierać różnymi instancjami.

Ale na czele rządu k ra jnego  stał wów­
czas maż świeżej energii i otwartej nienawiści 
dv wszystkiego, co tylko stało w sprzeczności z 
interesent niezmiernych fnndus/ów krajowych na 
osie osi taty i aobrocznności poświęcone. Otrzy­
mawszy e iadomość o tej petycji, obnrzył się do 
ż j wego, jjie caasłał jej do Wiednia , a ks. Jabło • 
nowskioui , zgłaszającemu się osobiście do pornó- 
w kaia , odmówił przyjęcia w sposób bardzo dra- 
styczny. Widząc zaś gospodarkę niecną w mają­
tkach funaacyjnycb, postarał się o usunięcie od 
zw ąd u  dobrami takiego kuratora, którego żadną 
m itrą nie można było zniewolić do złożenia ra- 
chankó* fi**3 4$ daia 15. marca 1850.

fcn-.̂ jnWISi seat***

Równo brzmiące uchwały sądów krajowych we 
Lwowie kazały wstrzymać od 15 marca 1850 wy­
płatę płynącej pansji kuratorskiej w rocznej ilości 
8.400 guld. n. k. tak d ługo , aż dopóki Karol 
książę Jabłonowski nałożone) sobie powinności zda­
wania rachupków za przeciąg półtora roku z po­
wierzonej mu administracji fortuny Drohowyzkiej 
Zakładu Ubogich i Sierót akuratnie nie uczyni za­
dość. Uchwały te sądowe w skutek wnoszonych 
ze strony księcia rekursów potwierdzone zostały 
wyrokami najwyższego Sądu kasacyjuc-go w Wie­
dniu z dnia 4. marca i 11. grudnia 1653.

Z przedstawienia tego widzimy, ie hr. Gołu- 
chowski zabiera' ,c się energicznie do nsunięcia ku­
ratora postąpił sobie aajsu uienniej w myśl wieko­
pomnego fundatora, i jeżeli komu zawdzięczać ma­
my, że zakład „Drohowyżki* dotychczas przynaj­
mniej de jure istnieje to hr. Goluchowskiemu, bo 
gdyby nie on — wszystkrby było poszło w niwec; 
wszakże następne dzieje fundacji wykażą, w jakim 
niebezpieczeństwie ciągle się ona znajdowała w 
skutek egitacyj pozakulisowych w Wiednin, i ja ­
kich wyteżeń potrzeba było, aby osłabić ciosy, za­
mierzano lub zadawane jej ze strony czarnych cha­
rakterów.

Sam jednak fakt przygotowania i podania pe­
tycji wzmiankowanej do tronu o zwinięcie zakładu 
Drohowyzkiego, świadczy wymownie, w jakie ręce 
śp. Stanisław hr. Skarbek powierzył swoją wielką 
ofiarę, na rzecz kraju przeznaczoną.

Petycja ta ks. Karola Jabłonowskiego znfjdujs 
się w aktach tutejszego prezydjum krajowego, i mo­
że kiedyś tekst jej będziemy mogi ogłosić na dowód, 
jak u nas w Polsce szanujs się najświętsze ostat­
nie wole funaatorów.

Sprawy zagraniczne.
R u s z n u i ,  3. grudnia. {Kor. Dzień. Dols J 

Wiadomo, że Turcja pod pozorem zaprowadzenia 
oszczędności , dała dymisje przed kilkn miesiąca­
mi przeszło “/* inżynierom, przeważnie Polakom. 
Oszczędność to dziwnego rodzaju, nie doprowa­
dzić do skutku lub zaczęte komunikacje zerwać , 
zaaczy podkopać przemysł i handel krajowy. Ale 
A ł ł a c h  jest wielki — a prorok jego na Wscho­
dzie j«n. I g n ą t i e w silny. Stało się. Zaniecha­
no roboty projektowauej kolei żelaznej z Niko- 
poli-Plewny do Kaopiczan , miSjsca. łączącego z 
drogą warneń8ką; łasce wyłowów, zasp śniego­
wych i bałkańskich deszczów zostawiono cnwtssće 
nie dokończone więc o wielokroć szkodliwsze, niż 
poprzednio tak zwane stare arogi, lecz rząd zy­
skał na tern (?) 5 czy 7 milionów miesięcznie, i 
pozbył się prawdopodobnie ua iiawsze Polaków, 

| którzy w liczbie urzędników tureckich odznaczali 
się nauką, zdoluością i, co niepraktykowano na 
Wschodzie, prawością.

Dzisiaj pozostałym inżynierom powiedziano, 
ie  są niepotrzebni, a jeśli myślą utrzymać się na 
dawnem lub starać się o nowe stanowisko, winni 
złożyć odpowiedni przed komisją, z Ormian złożo­
ną, egzamin. Żądanie podobne jest i głupiem i 
nikczemuein. Między inżynierami Polakami są 
wycnodźcy z r. 1831, pracujący w Tnrcji od lat 
20, posiwiali, starzy, że uczciwi więc biedni, bo 
nieprzyjaciele bakazyszu (łapowe); — z młodszych 
są i tacy, którzy pokończyli szkoły specjalne, jak 
Ecole des' Ponts et Chaussćes, szkolę centralną, 
szkołę jeueralnego sz tab u ; — są byli oficerowie 
artylerji i sztabu , i tycb ludzi egzaminować ma 
jakiś Danabak ormiańsk., czyhający ua kubana!— 
Zresztą, gdyby to mogło mieć jakieś użyteczne 
następstwa, możuaby się poddać głupim wymaga­
niom, ale powiedziano w rozporządzeniu wyraźnie 
że egzamin trzeba składać w Stambule, i aż do 
wiosny żyć wiatrem, bo Wys. Porta płacie przez 
ten czas należnej pensji nic będzie. — Oto macie 
jednę z przechwalonych reform tureckich i dowód 
meabaczania z drogi postępu.
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K J L  O N i Si L
Cyrkulacja po cli celnikach oywrila dawniej 

utrudnianą przes oddziały wdjrkowo, iharzerttjąee ńez 
wzglądu na publiczność cywilną. Obecnie władza woj­
skowa usunęła tę niedogodność, zabraniając maszeio- 
wauie chodnikami. Czy nie mógłby też ksiądz rektor 
semiutrjum gr. kat. nakłonić alumnów, by idąc parami 
lub trójkam i, z kolegiów i na kolegia, nie roztrącali 
publiczności nie sposobiącej się do stauu duchownego, 
w sposób nieraz wcale niegrzeczny. Żołnierze robili 
to z karności albo z fanfaronady, ci zas aspiranci ec- 
clestae militantis, którym robimy zarzut powyższy, 
m»ją w tej mierze osobną s w ją  manierę. Maszerują 
nie tak. jak gdyby ich prowadził bebeu, albo jak gdy­
by im przewodniczył zbytek fantazji, ale tak, jak gdy­
by myśląc o niebie, nie widzieli co się dzieje na zie­
mi. Dość, ze spotkać się z transportem kilkudziesięciu 
takich szerokopleczystycD młodzieńców, bywa nieraz 
tak niedogodnym —  przepraszamy za porównanie —  
jak spotkać się z jaką trzodą nie-enrystow ą, prowa­
dzoną przez niedbałego pasterza. Widzieliśmy jnż ko­
biety i dzieci strącane z chodników w śnieg i błoto 
wskutek takiego pochodu.

W ieczorek  T o w a rzy stw a  m uzycznego  
z współudziałem p. Mnki H auzera, który miał odbyć 
sie we czwartet d. 14. b m ., będzie miał miejsce wo 
wtorek (jutro) 12. grudnia. Program następujący: 1) 
Serenada 4 trio (D-dur) Henryka Bobera, odegraj" 
panna R. D., pp. Bruckman i Wolman 2) Pieśni Br. 
Pranciezka Romaszkana, odapiewap.C. 3) Solo skrzyp­

cowe odegra p. Minka Hauser. 4) „W mych sennych 
rojeniach* Menaeisohna, odśpiewa p. C. 5) Notteboh- 
ma warjacje ua „Earabandę* Bacha, odegrają panna 
S. i p. Mikuli.

T egoroczn y  sezo n  S to w a rzy szen ia  ły ż ­
w iarzy  we Lwowie miał sie rozpocząć dnia wczoraj­
szego; a h  z powodu, iż lód aa stawie Panieńskim nie 
okazał się jeszcze dostatecznie grubym, musiano od­
łożyć to na czas późniejszy.

D,vbry koncept. Jeden ze staruszków Czasu, 
w świ^tooliwym gniewie na Dziennik Polsst, ochrzcił 
to pismo Xeuer freier Dziennik Polski. Zwierzył 
się z tym dowcipem drugiemu staruszkowi, ten trze­
ciemu, a staruszkowie chichotali sobie pełni zadowo­
lenia w biurze redakcji, i po giuntownym namyśle u- 
chw alili, że tak dobry koncept potrzeba wydrukować 
w kiuuice, co się też stało. W lot poenwyciła to Aa- 
rodówka, a ponieważ z powodu zawiei śnieżnej, jnż 
trzeci dzień nie mamy Czasu, i wssutek tegc zaszedł 
brak nowych konceptów tego rodzaju , więc też jnż 
ti zeci dzień Narodówka tytułuje nas N. fr. Dziennik 
Poiski. Zwracamy uwagę sran. koleżanki, że w sta­
rych rocznisach pism wiedeńsklcn można znaleść przy­
domki nierównie dosadniejsze, niż przydomek Neue 
freic. Jest tam np. tytn1 ta li: Dieses eckelhafte Su- 
delblatt, diese alte freche Schandćirne—(wir meinen, 
die alte „ PresseuJ. Nie chcemy bynajmniej insynuo­
wać Gazecie Naród., aby się przyozdobiło temi tytu­
łami —  ale natomiast prosimy i błagamy C zas . niech 
na? już nazywa j«k chce, tylko niech przypadkiem nie 
ciśnie nam w oczy obelgę, jakoby Dziennik Polski 
był w gruncie tylko Nem freie Gazeta Narodowa. 
W takim razie, obrazilibyśmy s.ę na serjo, i nie mo­
glibyśmy Czatowi powiedzieć taaże coś bardzo n ie­
miłego.

O autografii. „Czas, to pieniądz^; a ileż czasu 
tracą ludzie na przepisywanie tego, co mogłoby być 
autografowanem. Sztukę autogrąfowania wrai. z sztuką 
litografowania wynalazł Sennefelder jeszcze przy koń­
ca zeszłego stulecia, a w urzędach kraju naezego za­
prowadzono prasy antograflezne dopiero od la t 11, i 
to jeszcze nie wszędzie, bo —  zdaje się —■ nie *ie- 
d :ą, iż przy starannem użyciu prasy antograucznej 
zaoszczędzić można przynajmniej jednego pisarza, k tó­
ry rocznie kosztn,e przeszło 300 złr., i że oprócz 
tego z prasy a litograficznej odnoś? się tę korzyść, iż 
ekspedycje nie zalegają, co niestety często powtarza 
się z niepowetowaną stratą dla > tron. Panowie aawo • 
kaci dotąd kazą przepisywać niejedno, co autografowa- 
nemby być mogło, bo widocznie nie zastanowili się 
nad tem, iż an tog rafowanie pozwów i dokumentów 
wszelkiego rodzaju, chociażby tylko na 3 rąk barazo- 
by się opłaciło. W krótkości chcemy ninieiszem wy­
kazać przeszkody, tamujące rozpowszechnienie sztuki 
autografowauia. Fabryki, wyrabiające prasy autografi- 
czne, trzymają się jeszcze ciągle wygórowanych cer 
tak samych pras, jak i rekwizytów, niemniej chemi­
kaliów, potrzebnych do autografowania. Najtańsza pra­
sa u Schembera w Wiedniu, lub u Nadwoazkiego we 
Lwowie kosztuje do 60 złr. Mogliby fabrykanci spu­
ścić znacznie cenę pras, rekwizytów i chemikaliów, a 
mieliby większy odbyt. Na poparcie tego zdania dość 
tu przytoczyć, że za staraniem pewuego kancelisty 
sporządzono kilka pras antograflczcych, —  tak dobrze 
przydatnych, jak drogie prasy p. Schembera. Dość 
praktyczną prasę autograf.czną sporządził mechanik 
Baciorski w Zbarażu, dla sąun powiatowego w Załoź- 
cach za 22 złr., dla . sądu powiatowego w Zbarrżr 
lepsza za 30 zlr., tak samo dla sądn powiatowego w 
Brodach i jeszcze dla innych sądów. Faktem jest, iż 
starostwo powiatowe w Zbarażu piasę autograficzną 
sporządzoną przez mechanika Eaciorskiego dla sądu 
powiatowego, preferowało nań prasę anioeraficzną, spro­
wadzoną z Wiednia za przeszło 100 zlr., i podczas 
gdy ta  ostatnia prawie przez 2 lata stała bezużyte­
cznie, starostwo używało prasy autograficzDej w sądzie. 
Nie zaszkodzi wiedzieć i o tem, ie  pierwsza prasa do 
litografowania, spo-ządzona przez Seni efelaera koszto­
wała tylko 6 złr. Bardziej jeszczo jak cena prasy, 
wygórowaną jest cena atramentu autograficznego, któ 
rego mały kałamarzyk kosztuje 10 ct.

„N a  D ziś!“, pismo, mające wychodzić w Kra- 
kowm, jak jnż widzieliśmy z ogłoszonego prospektu 
stara się stać ogniskiem sil umysłowych całej Polski. 
Redakcji- wezwała do współprucownietwa ludzi ze wszy­
stkich prowincyj polskich. Obok imion głośnych, spo­
tykamy nazwiska młodych pracowników, którym pismo 
otwiera podi.oje dla pracy pożytecznej na mwifc l 'te -  
ratury ojczystej. Redakcja więc ze swojej strony wy­
kazała się szczerą gorliwością —  należy się teraz spo­
dziewać , że publiczność to oceni i poprze jej dobre 
chęci.

N a d e s ła n e .  Sztrnowuy redaktorz e ! Sądzę, że 
nie zechcesz mi pan odmówić miejsca ua kilkanaście 
wierszy w sprawie, dotyczącej niptylko m nie, lecz 
wszystkich pisarzy dramatycznych polskich, z których 
niejeden, nie wiedząc o tem. może się znajdować w 
podobnem do mojogo położeni n.

Pragnąc przedstawić na scenie krakowskiej jedną 
z moich komodyj, prosiłem komisji doradczej tea tra l­
nej, ażeby o niej wyrzekła swezdanio; komisja jednak 
uchyliła się od tego, w skutek oświadczenia dyrektora 
teatru, że obejmując teatr zobowiązał się h!eprzed- 
stawiać na scenie żadnej mojej sztuki.

Nie myślę się narzucać z memi pracami żadnej 
dyrekcji teatralnej, sądziłem jednak dotąd , że służy 
mi prawo posłani i sztuki mojej na ogłoszony pnDli- 
cznie konkurs dramatyczny, którego terrojn upływr z 
dniem 1. stycznia 1872 r. Tymczasem teraz widzę, 
ie  przyjęte przez dyrekcję tes.trn krakowskiego zobo­
wiązanie wyklucza mnie od konkursu, gdyż warnnki 
konkursowe zastrzegają nagrodę dla takiej tylso sztuki,

która na scenie kramwskiej przedstawioną być 
może.

Nie robiąc żadnych uwag o takiem wyłączeniu 
muie z udziału w sprawie niby publicznej i dla wszyst­
kich jednakowo dostępnej, ostrzegam tylko innych au­
torów dramatycznych, ażeby przed posłaniem swoich 
sztuk na konkurs krakowski wprzód się poinformowali 
czy należą do kategorji tolerowanjch czy też proekry- 
bowanycL ze sceny kraaowskiej autorów, bo tym tylko 
sposobem unikną narażenia się na przykry zawód, z 
tej zaocznie wyrzeczonej banicji wyniknąć mogący.

Przyjm szanowny redaktorze wyrazy poważania, 
z jakiem itd. W/. Sabowski.

Kraków, 6. grudnia 1871 r
K orespondencja  R edakcji. „Proskrybowa- 

nemu* w Krakowie: Zamiar, o którym panu mówiono, 
nie istnieje wcale istniał on pr ed wykonaniem rzeozy, 
z którą pan chcesz mieć do czynienia, ale został za 
niecnany dl u powodów, któreby i pum powinne odwieść 
od powziętej myśli. Szklanką wody nie napoi jednego 
apragniontgo, a tem mn.ej trzech —  w obecnym zaś 
wypadkn, po dokładnem rozpatizenin się, miałbyś pan 
do czynienia tylko z szklanką bez wody, tj. z formą 
oez treści. Można zrobić dość dobrą knrtkę z drelichu, 
ale nie można jej przerabiać potem na frak.

O statn i wiadomości.
Zaległe od 4 dni poczty zachodnie mają na­

dejść dopiero d?iś wieczorem lub w uocy. Dyrekcja 
kolei Karola Ludwika ogłasza az is , ze z wyją­
tkiem pociągów lokalnych uumer 5 i 6, rozpoczy­
na z dniem dzisiejszym na nowo regularny ruch 
wszystk.cb pociągów osobowych i towarowych na 
całej linii.

Przyjedzui z najbliższych ckolic opowiadają 
dziwy o piątrowych zaspach na drogach.

Otrzymaliśmy dziś listy z Mościsk, ze Suia- 
tyna, Stanisławowa i Tarnopola.

Wysiany wczoraj ze Lwowa do Podwołoczysk 
pociąg osobowy nr. l /a  nie mógł sie pod Jezierną 
przebić przez zaspy. Telegrafowano do Tarnopola, 
i dopiero maszyna druga z tamtąd nadesłana, pod- 
pourogła mu i prowadziła do T arnopola; podrodze 
jednak zdarzył się rrzykry wypadek. Pomiędzy 
Jeziemą a Hłuboczkiem jedna z lokomotyw wy­
skoczyła ze szyn i pociągnęła za sobą kilka wa­
gonów. Na szczęście jed..ak prócz jednego*pala­
cza, który doznał lekkiej kontuzji, niat z podró­
żnych ani z personalu kolejowego nie zosiał 
uszkodzony. O godz . 8.50 wieczorem wysłany 
naprzeciw pociąg pomocniczy przywiózł do Tar­
nopola oodróżnych. Skutki wykolejenia będą za­
pewne do dzisiejszego wieczora usunięte.
SWMW1.Ł. ytOOMBOM—■   B M
IP e f& g ra n s y  Polski r |o u

K r a k ó w ,  10. grudnia. Miedzy gtaują 
Pruchna i Krakowem spad/y tak wielkie śnie­
gi. że ruch wszystkich poo^gów  wstrzymanym 
Dyć m usiał

P r a g o , 9. grudnia, Południowc-półno- 
cno-niemipcka kulej wstrzymała ruch wszjsi 
kich pociągów pomieasy Turnau i Reichen- 
bergiem.

W i e d e ń ,  10. grudnia Żegluga paiujwa 
na Dunaju we wszystkich kierunkach do Śe- 
mlina i Belgradu wstrzymaną została.

i e ó e ń .  10. grudnia. Austrjacka piM- 
□ocno-wsćhcdma kolej żelazna, z powodu ząsp 
śniegowych , fylko do Slokerau dochodzi.

W ied eń . 11. grudnia, godz. g .  m .30 
zrana. Wczoraj kursowały tu Doełoski o no- 
wem przesileniu ministerjaliiem. Z całkiem 
dobrego źródła odmawiają tym pogłoskom 
wszelkiego uzasadnienia.

Kwestja obsadzenia kilku posad namieiijjf- 
niezych innymi ludźm i, została odłożoną ira 
Radzie ministrów aż do terminu po wybo­
rach.

iiWi") d. 11. grudni i 10 m 3> rano A koi 
kred /towe321.10. Ait :'3;*.,ri0. Kolei RaroU Ludwika
258.50 kolei pulndn. 203.80. (fy.uro-auątr 13410 Tramwąj 
238.—. Banku Union 289.—. Loiy z i 1860 lul.8i). Napoi 
9-.i2 Usposob. Suałe

P o c ią g i k o lejow e na s ta c j i  lw o w sk ie j  
P od zam cze.

(Podług zegaru lwowskiego.) O d c h o d z ą  
ze Lwowa do Brodów i Złoczowa o god. 9 m. 11 Lano

„ n „ 19 „ 12 wieciot
P r z y c h o d z ą :  

do Lwowa z Brodów 1 Złoczowa o godz. 6 m. 53 wieczór.
„ „ . .. „ 2 „ PJ9 w noiji.

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwiki, 
Oł> wieszczenie.
Z d n ie m  d z i s i e j ^ y i u  r o z p o c z y ^  

n a  s i ę  n a  n o w o  w s t r z y m a n y  z  p o*  
w o d n  z a s p  ś n i e ż n y c h  r u c h  p ccią * -  
g ó w  o s o b o w y c h  i t o w a r o w y c h  n a  
c a ł e j  im s z n i  * .n jl z  w y j ą t k i e m  p o ­
ciągów  l o k j t i b y c h  nr. 5 i <!.

L w ó w .  d . I I .  g r u d n i a  1 8 7 1 .
hyrehcjc ruchu.



DZIENNIK POLSKI.

D r .  K a r c z
lfeczy slaboći i w eneryczne i nackórne 
fo k e te ż  osłabienia, przy wieloletnich do­
świadczeniach gruntownie. Tegoi P o r a d n ik  
p o p u la r n y  jest w każdej księgarni do na- 
Dycia. Ordyunje codzień od 8 — 9 i od ii — 4 
godziny w domu pod 1. 177 obok arcybisku­
piej niogdyś kamienicy w Rynku 1838 9 1 - ?  

(T ak i s I listownie pod ścisłą dyskrecję.)
^a*2pansR v?p^ęczone^7eI5 iie"

LOSOWANIE PlENIĘŻKE
*aw i3 ra  w y g ran e  po

100 .000  ta larów  praskich
W pom yślnym  ra i ie  ja k o  n a jw y ż sz ą  w y g ra n ą , j a k o ­
w i  p r. ta la ró w  60.000Ł 40 000, 20.000, 16.0 00 , 12.000,
10.000 2 po 8.000, 6.000, 4 po 4.800, 4 400, 5 po 4 OoO, 
5 p t  3.200, 7 po 2.400, 21 po 2 000, 3  po 1.600, 56 po 
1.200, 10* po 800, 206 po 400, 256 po 200, 581 po 80 
i 27.950 po 44, 40, 20 t a l .  i td .

N a jb li łe z e  c ią g n ie n ie  teg o  w ie lk ie g o  poręczo n eg o  
lo so w an ia  p ien ię ż n eg o  j e s t  n rzę d o w n ie  u s ta n o w io n e  
i  n a s tą p i  ju ż

dni*. 20. grudnia b. r.
Do teg o  c ią g n ie n ia  K osztu je  za p rz e s ła n ie m  k w o­

t y  w a u a tr .  n o ta c h  b an k o w y ch  :
1 c a ły  o ry g in a ln y  lo s  (ża d n a  p ro m esa ) z łr .  5.50 
1 po łow a o ry g in a ln  lo su  (ż a d n a  p ro m eca ) „ 1.75 
1 ćw ie rć  o ry g in a ln . lo su  (ża d n a  p ro m esa ) „ 1 .—

k tó re  w  n a jo d le g le jsz e  s tro n y  n a ty c h m ia s t  z z ach o ­
w an iem  ta je m n ic y  ro z sy ła m . P ie n ią d z e  w y g ra n e  j a -  
k o też  u rzęd o w e l i s ty  c ią g n ie n iu  ro zd a w a n e  byw ają  
n a ty c h m ia s t  po ro z trz y g n ie n iu .

U p ra sz a  s ię  o ła s k a w e  j a k  n a jry c h le js ie  u d a w a ­
nie  s ię  z ea łem  z a u fa n ie m  do n iże j p o d p isa n e g o  d e ­
m u b an k o w eg o , k tó re m u  szczęśc ie  sz c z e g ó ln ie  s p rz y ­
j a ,  pod ad resem  : 1 9 9 6  1 2  — 1 5

Siegmund Hecksoher, Hamburg.
L. 3094/3100..

Obwieszczenie.
Zwierzchność wol. król. handlowego 

m iasta  J a ro s ła w ia  na podstawie u- 
chwały Rady gminnej z d. 29. b.m. podaje 
ao publicznej wiadomości, że celem w y -  
d tierża w ieu ia  p raw a propinacji 
te ^ o i m ia sta  t. j. prawo wyłącznego 
wyrobu, przywozu i wyszynku piwa, 
wódki i miodn ua la t tr sy  od 1. s ty ­
czn ia  1872 do o sta tn ieg o  grudnia  
1874, licy tacja  publiczna ua dnin 
11. gruduia 1871 w zwyczajnych u- 
rzędowzch godzinach przeprowadzoną 
zostanie, do której to licytacji wszy­
stkich ckąć mających przedsiębiorców 
zaprasza się z tern nadmienieni:

a) Że cenę wywołania stanowić b ę­
dzie czynsz roczny gminie ofertą za­
bezpieczmy w kwocie 38 .300  z lr . w .a .

b) Że wadium w sumie 3.830 w. a. 
w gotowych pieniądzach lub papierach 
wutościowych według kursu do rąk 
komisji licytacyjnej przed rozpoczęciem 
licytacji złożone być musi.

0) Że tak ustne jakoteż i pisemne 
oferty w toku licytacji na dniu 11. 
grudnia 1871 od lOtej goaziny przed- 
połndniem do 2ej godziny popołudniu 
przyjmowane będą zaś po nplywie tego 
ezasn żadne nstne ani też pisemne oferty 
tak przez komisję licytacyjną jakoteż i 
przez Radę gminną przyjętą nie będzie 
i li tylko najwyżej ofiarującego za­
twierdzi. 2060 3—3

Z M agistratu.
Jarosław dnia 80 listopada 1871. 

G. A. W eisa , burmistrz.

Pana lana L,
respectiye familję jego, upraszam o zwrot po­
życzonych odemnio gotówką piętnastu złr. w 
przeciągu dni ośm iu. — w przeciwnym bo­
wiem razie (będę przymuszony nazwisko, jako 
też cale z hónorow em  zaręczeniem nie­
zgodne postępowanie publicznie rgłosić.

J u l j a n  B o l i l o m i o r ,  
2088 1—3 w gmachu teatralnym .

Cielęta
rasy angielskiej Shor horn
mogą być za poprzeduiem zamówieniem naby­
te. Cena : odssane 3 miesięczne 60 do 80 złr., 
8 dniowe 30 złr. a. w.
100 sz tu k  tr z o d y  chlewnej dla rzeżników 
jest do przedania. Zgłosić s:ę należy do za­
rządu ekonomicznego w W indy poi u poczta 
Bełz. 2064 3 - 3

Nakładem F. H. RICHTERA we Lwowie i Poznaniu
wyszedł

HALICZ ANIN
i  tf lu sśro w a n y

KALENDA&Z „CHOCHLIKA
Cena 5 0  ct., tuzin złr. 4 . 5 0 .

U

2015 4 -  V

Uwiadomienie.

C U E I E E H I A
pod firmą:

otrzym ała bard/.o wiotki w jbó r FRANCUSKICH PUDEŁEK od najniższych 
cen aż do w vsokicb ,,oraz bard/o wielki wybór cu k ierk ów  na DRZEW KA |  
smażonych OW OCÓW  francuskich i krajowych, bardzo wielki zapas KOM­
PO TÓ W  i KONFITUR rozmaitych, bardzo" wielki wybór CZEKOLADEK  
FRANCUSKICH w kartonach i w pojedynczych pt dełkach. Ma również wielki 
skład W ÓDEK W YSTAŁYCII, krajowych i zagranicznych, jakoteż LIKIE­
RÓW . szczególnie w yb orn ą  STARKĘ na butelki. 2086 2 -?

Z am ów ien ia  na św ią teczn e  p ieczy w a  przyjmują się i wykonywają 
jak najściślej i najrzetelniej.

OTBaBSaflUtSHOI

U z d o l n i e n i  I n s p e k t o r o w i e  i  
A - J e n o i ,  którzy ju ż  w dziale ubezpieczeń ua życie w in­

nych Towarzystwach skutecznie czynnym i byli, znajd*} pod korzy- 
stnemf w aiunkam i um ieszczenie w dobrze wyposażonem T o­
warzystwie. 2GS0 2 - 3

Bliższa wiadomość u p. A ugusta Schellenberga we Lwowie.

a a #  a

*«.« M A G A Z Y N  1

Zaiiaoa Z-t kładu fabrycznego

Machin i narzędzi rolniczych
Kajetana K w aszyiiskiego.

Mam honor zawiadomić Szanownych panów gospodarzy ziemskich, ii  
tabrykę m ą m achin i narzędzi ro ln iczych  ■ j z . c z w u z n
^ o w w 4 . s ę l i Ł » * o m L * ^  przeniosłem z Żółkiewskiego na 

L ^ c i a k o  w u l n i ,  dawniej browar Hubnera, 
obok kościoła św. Antoniego. 2040 6 - i2
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tow arów  kolonialnych i w szelk ich  korzennych
oraz H E R B A T Y  i W IN

v -lelkich gatunków od najtańszych do uajdoborniejszycb,

różnych PRZYSM AKÓW  i -ŁAKOCI najwyszukańszych

ADOLFA MAŃKOWSKIEGO
we LWOWIE, przy nlicy Halickiej pod liczbą starą 17 (nową 10) 

poleca zapasy swoje Szanownej Publiczności.

Sprowadzając zawsza w właściwym czasie wszystko, czego Szanowna Pnbliczność 
w podobnym Magazynie zażądać może, a chcąc i najwybredniejsze zadowolić życzę
ma 
firm. na

przyjąłem zasadę: sprow adzać tow ary ty lko  w yborow ej j  
ajpew niejszych  — tą drogą idąc, pochlebiam sobie, iż pozyskał

akoścl od
em uznanie

niepodzielna wszystsicn moicn Szanownych P. T. odbiorców.
Dotąd nie miałem zwyczajn ogłaszać się przez piania publiczne, — szumne 

jednak sążniste anonse, zapełniające ostatnią stronnicę dzienników, doniesieniami 
o kolosalnych zapasach towarów po cenaeh oznaezonyeb, m njącemi a< cel n 
ty lko  obalam ucenle dobrej w iary  kupującej publiczności, powodnją mię 

»* . do przypomnienia się szanownym melin P. T. odbiorcom tntejazym i .ainicjscowym, 
J3f tern więcej, że będąc tej jesien i za granicą na p ierw szych  turgaeh handlo- 
Q  w ycb , p -zn w iązyw aiem  stosunki z now enii firmami I skład mój nzupel-

' im

n
K
K
U
t t
U
Ku
s tu
«u
«u
s tu

itopnia, iż  każdemu żądaniu zadość uczynić jestemnilem  'd o  tego  
Jflf w  stanie.
A  Przy wyborowej, pierwszorzędnej jakości to w “ów, ceny oznaczam stosunkowo y f

najniższe, licząc iedynie na znaczny odbyt. — Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam 
53 i w^seHm niezwłocznie I  U « ć L n » 'e L i  K
g  Lwów 17. listopada 1871. *»• H W n iO W M I. g

C. k. u p rzyw . fabryki

lamp naftowych i ligioinowjch
we L W O W IE

ulica Kopernika (szeroka), dom Penthera nr 804'/, 

poleca
swój w ielki wy bćr wszelkiego 
rodzaju najnowszych , najlepszych
lump Balonowych, ściennych  
do w ieszania i kuchennych od
ct. 4 0  do złr. SŁC i wyżej, jak rów­
nież i części składowe tychże, jakotu t 
kule, umbry, daszki, warki, 
cylindry itp. po cenach fa­
brycznych z doliczeniem 
tylko kosztów przewozu.

Za trwałość i elegancję wyrobu ręczy skład.

Dyrekcja budowy c.k.uprzyw. kolei arcyksięcia 
_______________ Albrechta._______________

Biura d y r e k c j i  budowy c. k. uprzyw. kolei 
arcyksięcia Albrechta UUlieSZCZOUe zostały W dOIUU
hr. M. Baworowskiego przy ulicy Czarneckiego
pod nową liczbą 4.

We Lwowie dnia 6. grudnia 1871.

8077 8 - 3
D y r e k c j a  b u d o w y .

C. i  njrzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Pociągi lokalne nr. 5 i 6. które 

dotychczas między Krakowem a 
Lwowem w ruchu były, wstrzy­
mują się z dn em dzisiejszym aż 
do dalszego postanowienia.

Lwów dnia 8. grudnia 1871 r.

Dyrekcja rnchn.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

zakład kredytowy włościański
wydaje we L w ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A G J E  k a s o w e
5 procentowe m 10 dniowym terminem wypowiedzenia I
D r> n  r> r> v

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

K i W S i w '  2 E A . w » j m - W R s n * r  * 3

zakładu Icredytowego włościańskiego
w sztukach po l O O ,  5 0 0 ,  i 1 .C J zł. wa!. austr.

które przynoszą prócz stałych 6*/0 także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnasto. 
1836 ia -?  D y r e k c l E v .

dla handlu i przemysłu
p o d a j e  d o  " w i a d o m o i ś c l

że wydąje

A S Y G N A T Y  K A S O WE
-4'L procentowe za 8  dniowem wypowiedzeniem 
5  „ 1 4  ,

183Ł 1 4 -?

Właściciele i wydawcy: Witalis W. SmocRowski i J . Lam. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Drukiem Kornela Pillera.


